


W ARSZAWA (PAP). W 11,; lz'.2lc 

chia 27 styc7.nia rb. odbyła si~ w sali 
: -Qc,im~" zor'{attłzowana przez PPR i PPS 
1 · ''J~z •sta almcfontia dla uczczcnia człon. 
Jr~ v 1-go . pro1;:tar!atu, str:ic01:vch ?8 
~.- ';;n1a 188f na stolm~ti Cytn.teli. Satę 
r · ~v1~rn~a !-~r'"?"'tll narodowvmi i sztan­
,., ·:·ami PPR i PPS ~apełniH 87.Czelnie 
C"~on1mwie tych partii, młodzież wrgani­
Z3' irana w Zwi~Iktt W Hd Młofil,Ch i 
0 111 TUR oraz 1lczni goście, Nad trybu·· 
J!:t ;:n lrtóreJ mie.is~e zajęli !>OWołani 
f~2c:i; vrzev, •dnlC~<JCe~O a~<~demii ob. 
J ,.:;gieUo} członkowfo prezvdltmt - wi· 
do~z:w był wielki portret · Ludwika Wa­
r" hJdego~ twórcy pienvszej partii socja­
tis+vc?:ne.f w Polsre: , 1So~Jalno-rewotu. 
cvitt~.i partii Prnl<>tariat•·, założonej w 
1882 roku. · 

Po odegraniu hymnu - pat!stwowego 
i m:edzynarodówki akademię zagaił oh. 
J::ifl'iełło, który podkreślił, że uroczystośł 
<l~'.s:::;jsza jest jednym ~ najpi?hi'.eiszvcl-

"' świ~t bratnich organfaac.ii PPR i PPS 
Następnie zabrał głos członek Komitefo 
Cetttr~1r1ego PPR wk~minist~r Bieiłkow­
s!d, który przedstawił rozwó_i oo!skie.i 
myśli postępowej od czasów pierwszego 
rozbioru aż do chwili llbecnej. Mówca 
za?:mtczył doniosłość t>rocesn 29-ciu 
członków „Pmletariflht", który odbił się 
g?&śnym echem we wszystkich "lroc!owi­
skach robotniczych ! zaooczątkował po­
wstanie ruchu„ socialistycznego w notsce. 
Nawiąz11J~ do obecnej svtuacii polityc7.,. 
nei w kraju, mówca stwierdził, że hasła 
które wypisał na swvch s-zb"lt:;arnch 
1-szy proletariat, sa dziś w stadium re· 
atizacii. Rozumiein to dobrze dwa nurty. 
wvrosłe z idei, które !!ło~ił rn nU 0 st nro­
letarlatu, Polska Partia Robotnicza : Pol­
s.;:~ Partia Soc~łlstyczna, ktiJre "dąia~ 
b~d~ systeoatycmą pracą do f>ełnego 
zjednoczenia mchu robotniczego. 

Następnie zabnL głos członek Cen. 
fratnego Jfomiłetu Wykonawczego PPS 
ob. Rusin('·. l)rzytaczaiąc wielt cytatów 
.z Waryńskiego oraz pt".lle-nówłenin 
obroi\ców z procesu ~29-ci1.t"· HetSła 
„Proletariatu" są dla nns ci~gte żywe 
i aktLtalne - rnówł ob. Rusinek. Zas!UJ'.'ą 
jeą-o twórców jest złe1czenie polskłecro 
ntcba robf)foiczego z r wnhu:yjnym m­
chem rosv:skłm. Uchwalona ostatnie? 
przez KRN ustawa o unarodowieniu 
przemysłu, re~om-a ro1na i wiele innych 
przełomowych dla życia naszego narodu 
ustaw, są wyp4"łnieniem testam..-nłtt „1-go 
protetariatn" przez Rząd Jed11oścł Naro. 
doweI. Wolna Pot-~~ uow ... fal::t ~akn 

Oł OS ROBOTNICZY 

• zorgan o 
owoc walki proletariatu, zdobyliśmy nie­
podległość, mamy demokrację, a teraz 
nast~jluje ostatni etap naszej walki o 
soc,ializm - zakończył swoje .vywody 
mówca. 

Po mowie (lb. Rusinka zebrani wzno­
slti dłu~ottwałe okrzvki tm cześć iedno­
ści : lasy robotniczei i je.i przywódców 
w K~N i Rządzie Jednośri Narodowej. 

dst 

Na zakończenie części oficjalnej orkiestra 
etetrowni warszawskiej odegrała ,,Czer. 
wony Sztandar•', po czym rozpoczął się 
program artystyczny, w którym wzięła 
udział Tatiana Wojtaszewska (forte. 
pian), Henryk Ładosz, W. Morawsk~, 
żerom~ki, J. Błock (recytacje) oraz chór 
reprezentacyjny PPS. -

mord rstwo 
I 

na dwóch członkach Milicji Obywatelskie.i 
W ubiegłą sobotę 26 stycznia rb około I Komenda Milicji Obywatelskie.j m. Ło-

godz, 21 wlecz. 8 Komisariat Milicji Oby„ dzi prowadzi energiczne dochodzenie w tej 
W'.\telsldcj w Łodzi zanlarmowany został sprawie, a jeclnocześnie wzy\va wszyst­
telefonicznie, że w mieszkaniu Nr 9 przy kich obywateli, którzy mogą rzucić świa­
ul. Żeromskiego 39 nieznani bandyci do- th, na zbrodnię, da zgłoszenia się osobiście 
konywują napadu rabunkowego, do Wydziału Sledczego Komendy Milicji 

8 komisariat MO wydelegował natych- Obywatelskiej w Łodzi, Sekcja I-ul. Ste­
młast na miejsce rabunku patrol w sile fana Jaracza (dawnlej Cegielniana) 21, 
.frzech ludzi. Podczas walki milicjantów z Za pomoc w wykryciu bandytów wy­
handytaini zginęło dwóch milicjantów, znaczona została wysoka nagroda plenięż-
a jeden został ciężko raniony. na. 

r 1es zbrodniarzu hUleromshi1h w Minshu 
W strzqsajqce opisy mordów dokonanych 

· przez Niemców na Białorusi 

Nr 28 

Manitestac1in1 pogrzeb 
ofiar .mordu NSZ-owc6w 

W Chorzowie odbył się manifestacyjny po­
grzeb, trzech funkcjonariuszów Wojskowego 
Ko11pusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego, któ­
rzy zginęli w walce z bandytami NSZ. Siii to: 
plutonowy Nesterowicz Władysla>w, kawaler 
krzyża Virtuti Militari, uczestnik walk pod Le­
nino, Warszawą, Kołobrzeg.iem, i Berlinem, piu 
tonowy Nawrocki Władysław - uezestnili 
walk o Warszawę, Wal PomMski, Kołobrzeg I 
Berlin, plutonowy Knop Teodor. Pogrzeb od­
był się przy udziale przedstawicieli władz 
państwowych, wojsko·wych, MO, wzięły w nim 
liczny udział załogi kopalń i hut oraz kilkuna­
stotysięczne tłumy mieszkańców Chorzowa ł 
okolic. Nad mogiłą wygłosili przemówienia: 
1mtemem duchowieństwa ks. dziekan Gajda, 
imieniem ~połeczeństwa chorzowskiego prezy­
dent Chorzowa tow. Polczy.k. Dalej przema­
wiali przedstawiciele wojska, koledzy zamor­
dowany.eh oraz brat jednego z poległych, któ­
ry z płaczem powiedział, ze okupaint niemdeold 
zamordował mu rodziców, dwu braci zginęło 
w Oświęcimiu - a trzeci brat poległ z ręik! 

NSZ-owSkich bandytów. 
Przy dźwiękach marsza ·żałobnego Cltopina 

l salwach honorowych -złożooo bohaterskłch· 
obrońców demokracji na wieczny spoczynek. 

s. 
-0----.---

Usprawnienie ruchu 
pasazerskiego 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi z kin, potwięrdził fakt, że Niemcy umyślnie mor.1 
Mińska, że Trybunał Wojskowy, któw sąd:d dowali ieńców wojennych w tym obozie. W lis­
niemieckich przestępców wojennych za zbro- topadzie 1941 r. przeszło tysiąc osób umierało 
dnie, popełnione na Białorusi, ukończył bada. dziennie z głodu, chłodu oraz wskutek pobicia 
nie oskartonego LaĄguta. Po tym nastąpiło ba'. i epidemiL Swiadkowie Michalenko i Soroka 
danie świadków. Pierwszy złożył zeznania w zeznaniach swych ujawnili szereg nowych 
mieszkaniec Bobrujska, Bogdan, który ujaw- faktów, ośwetlających potworne zbrodnie Lan­
nił potworne zbrodnie,, popełnione przez hitle- guta i jego podwładnych. Swiadek Bondarczuk 
r.owców w obozie w Bobru!slm, gdzie 1.200 potwierdził fakty złego traktowania jeńców 
osób umierało dziennie. wojennych w obozie w Bobrujsku i dodał, że 

WARSZAWA, (PAP). Osiągnąwszy sukce­
sy w dziedzinie przezwyciężenia kryzysu na 
odcinku ruchu towarowego, Min. Komunika-· 
cji podjęło kroki w kierunku usprawnienia , 
ruchu pasażerskiego, a w szczególności pod· 
miejskiego, Obowiązujące dotychczas zarzą· 
dzenie o tymczasowej kolejności pociągów, 
które dawało pierwszeństwo pociągom towa­
rowym. zostało cofnięte. Nowe zarządzenie z 
ważnością od 1. 2. 46 przywraca d<> życia 
przepisy, regulujące kolejność wyprawianych 
pociągów. Pierwszet1stwo otrzymują pociągi 
pasażerskie, a w szczególności podmiejskie 
(robotnicze, szkolne). Zarządzenie przewid!.ije 
podjęcie zdecydowanej walki z nieregu'arnym 
kursowaniem pociągów pasażerskich, które w 
znacznei mierze spowodowane było tr.1dnoś· 
ciami natury technicznej, wynikającymi ze 
zniszczeń wojennych. 

6 listopada 1941 roku o godz. 8 rano wypę- epidemie szerzyły się w obozie. Choroba i głód 
dzono z obozu trzy tysiłce ludzi ze związany. doprowadziły wielu jeńców do choroby umy­
mi rękami. Karabin mas:mowy został umiesz- słowej. 
czony na samochodzie, który iechał za kolum- Następnie Trybunał Wojskowy przystąpił 
ną więźniów. Droga była śliska. Gdy ludzie do badania Heehtla, żołnierza ar~i ni.emiec­
pada!i, hitlerowcy strzelali do nich. Następne- kiej, który brał udział w dwóch ekspedycjach 
g<> dnia w obozie wybuchł pożar. W zamknię- karn,ych przeciwko ludności cywilnej. Pr-0ku. 
tych barakach spłonęło ŻY'vcem 20 tysięcy osób. ratot zażądał ,aby oskarżony zeznał' wszystko 
Potar przeniósł się, n~ inne jeszcze budYl_lki i co wie 0 pierwszei ekspedycji. Hechtl zeznał 
trwał całą noc. Słychac było strzały ~arab1n6'~ I co następuie· „W listopadzie 1942 r. zaatako­
maszynowycb, wyb~chy granatów 1 krzyki waliśmy wieś, położoną 0 4 czy 5 kilometrów 
rozpaczy. Podczas teJ nocy zamordowano oko. na północ od Obola. Wieś ta została spalona 
ło 17 tysięcy jeńców wojennych. Następnego wTaz z mieszkańcami". W lutym 1943 r. jedno­
r~n~a tych, ~tórzy pozostali ptzy ży:iu, prze- stka, w której służvł Hechtl, spaliła w oko1i­
n1es10no do innego obozu. Raimvch i chorych cach Pol()cka 70 'lliosck i zastrzelih 2,2CO osób 
l.'O~słrzelano. Ws?!ystko to dziafo się na wy- cv""1h•·ch, W tvch o"e-adach sam Hechtl pod-·\ 
razny rozkaz. L~n~uta. palił 40 domów i zastrzelił 180 osób. 

D1wnv w1ęz1e11 obozu w Bobrujsku, Awer-

---o--
Svtuacia na Jawie 

LONDYN (PAP) Radio londyńskie do 
nosi, że na Jawie w rejonie Semarang 
wolska brytyjskie prowadzą w dalszym 
ciągu walki z oddz!afami indonezyiskimi. 
W reion!e S1rabaja trwały także watki 
pn:y użvcitt c:i:ołf!ów i artvłerii. 

D 7ż~ry aptek 
Dziś dyżuruj a apłekl: 
Wagnera - Piatrkowska 67. 
Rytla - Kop~nlka 26. 
Kona - Pia~ I(ościeln:v 8. 
Ha111hunrn - Glówn~ 50. 
Gro~:!kow!'k'.e!.!o - l l Llstopiufa !S. 

56) 
- Od września do tej pory żeby nie dali I -- Chodź, malarka wkleiła się puści cię 

tyle opalu żeby żarcie uprychcić wyrzekła Za- przed siebie. 
wadzka. · Wandzia wyszła, a Zawadzka została. 

Wanda ~ wbiegła Celka malc~rki do Po czasie Kaziu przybiegt i po Zawadzką. 

(Powieśe z życia robotnik6w ł6dzkieh w olc'resie okupacfi) 
Paczkę zrobili i Nowakowa zabrała by ją l tuje, nie mam przy czym, to co miałam spali­

wysiać, sąsiedz.i porozchódzili się a Wacek pi- lam, a kartofle zagotowały się i przestaly„ -
sal odpowiedź na list Zosi. Wandzia skarżyła się łkając. 

Kurpików ~ na drugi numer wydają miał dla - Niech pani też idzie, Wanda już się w 
Polaków... kierowała i pani się wklei. 

- .Miał?„. Zawadzka ciągnąc sanki poszła za chło?--

. - Tak, dla Polaków miał, po pół korca, a cem i dużo bliżej wsunęła się w kolejkę, t!­
dla Niemców węgiel po dwa. korce. Weź wo- chaczcm oczywiście, lecz godzina za godziną 

rek i chodź z Kaźkiem, ja tez idę i moja ma- mijały, południe przeszło, dzieli zimowy szedł 

ma, póki jeszcze nie wszyscy ludzię ,,·iedzą„ ku ko1icowi a ludzie precz stali posiniali z 
Napisał ·drttgi list do Kamit'iskich. do. Heń . - Nie masz nic żeby na ogiet1 przylożyć, 

ka powiadamiając, jak Zosi źle w Niemczech. biedactwo. 
Nie czekali na odpowiedź długo, Heniek nic - Nie, deski z łóżek spalone, tyczka i co 
odpisał a przysłał znajomego z propozycją by się tylko dało ·i już wcale nie ma przy czym 
Kurpikowa napisała do Zosi, by z Niemiec ugotować.„ Mnie się jeść chce, Kaziek t<-ż 
uciekła a on przyjechał by do Łodzi, zabrał jeszcze dzisiaj nic nie jadł, a tu nie ma ani 
ją do Krakowa poślubił i tam by już byla do źdźbła węgla czy drzewa. 
końca wojny. Kurpikowa chętnie przystała i - Biedne wy dzi~ci. oboje tylko w domu 
drugi list napisali do Zosi z zapytaniem, czy g!odne i zziębnięte_ Brrr, jak tu zimno „ 

godzi się uciec z roboty, z tego piekła. Prawda że to zima i znowu taka ciężka _ 
Czekali na odpowiedź a tymcwsem wojna Zawadzka stala po środku izby i patrzyła raz 

trwała nadal, byla zima i ·tyle trosk że rychło na Wandzlę to na Kazia leżącego w łóżku -
trzeba było zapominać nie tylko o obcym, ale żebym miała trochę węgla przynioslabym wam, 
i nc:iJli~szym. ale kto to dzisiaj ma, kiedy 011i zarazy niko-

Nie tylko w kamienicy, ale i lt Kurp;ków mu z ludzi nie dają.„ 
n ; ~ m c~li myśleć ty ko o Zosi i o listach od Załamała ręce i stała tak samo bezrndna 
niej, ~lo\vę dość zaprzątał dzień powszedni, jak i tE! dwoje nieletnich, nie umiejąca tak jak 
tz.k' c·~.· 1:i, że stra1:h. i oni nic zaradzić lub coś począć. 

B''lo przed poludnie, Zawadzka weszla do W izbie było zimno, mróz siwy wszedł na 
Ku«pi ' ów. okna, każde chuchnięcie kłębami pary wydy. 

- M::my nie ma? - pytala. chanej z ust znaczyło się po mieszkaniu i 
- Nie, w fo btyce odrzekła Wandzi~ lodowaty chłód ziębił twarz, ręce siniały i no-

sto ·- ~ ::i-~:przy piecu. gi chociaż obute kostniały. 
Zaw2.dzl:1 sp Óirzała na Wandzię. - Kiepsko jest, kiepsko, a tu za parę dni 
- Cie:;o ty piaczrn? - przybliż.yła się do święta o głodzie i chłodzie. 

pl 0 ·:: i do o;:~r~ · cej oczy -lzicwczynld. Wandzia cich(} plak:ila, a Kaziu le:i: ał w 
-- 1'.l :11n~ nic t~'un·o z fabryki przyjdzie, a Jóż kt1 pod pierzyną i tylko czo!~ oraz niebies­

j:i j :·z;,;ze ouiadu nie ugotowałam i nie ugo- kie oczy było mu widać.. 

- Kaziek, wstat1 - Wandzia szykowała zimna drepcząc w miejscu, przybijając ręc~, 

worek, pieniądze i kartkę na wtgiel. trąc uszy, mróz stawał się większy a Wandzia 
Kaóu wstał i ubierał się. z Zawadzką pren były daleko, jeszcze nie na 
Celka niecierpliwiła się. składzie, a na ulicy. 
- Kaziek, .jak się ubierzesz to prz~·jdz!es1: 

do mnie na sl'lad, - Pani Zawadzka nie 
idzie? _:_ pytała Wandzia. 

- Pójdę, pójdę z wami, wezmę sanki od 
Wieczorków i razem przywieziemy. 

Ylandzia uqrana w kuse palciątko z które­
go wyrosła, okręciła glowę starym szalem i 
wyszła z Celką i Zawadzką. 

Dlugie rzędy stały przed skłądem, Zzię 

bnięte, zsiniałe, wyczekujące. 

Wanqzia . stanęła w kolejce, Zawadzka za 
ni~. a malarka postawiła Celkę, a sama kręciła 
się oko!o bramy chcąc dostać, wkręcić bęz 
stania w ogonku .. 

Pri:ybieg! Kai.in~ odnalazł Wandzię. 
- Idź do domu, czekaj n;,i mamę i przyjdź 

po umie za jakie cztery godziny. 
Kaziu nie zaraz poszedł, biegał wzdłuż WY­

rzędowanych ludzi, t~ zaglądał przez si-pary 
w plocie na plac, to znowu przybiegł do 
Wandzi 

Ludzie pokrzykiwali, denerwowali się. kłó­

cili między sobą, wymyślali ję.Uno na drugie, 
a czym bliżej bramy tern więcej się cisnęli. 
więcej pomstowali, klęl.i ohyc.lnie. 

Kaz.in pobiegl do domu, Kurpikowa już sta­
ła w sieni i siadła bezradna w izbie zimnej, 
zastawszy miast S!)Od3iewanej gorącej ' trawy 
ogłąbiałe kartofle w garnku. 

- Co wy robicie cały dzień, co t;i dziw­
ka psiakre\v zgłupiała, ,tyle .kartofli żeb;r 

zmarnować. 

- Nie miała na czym ugotować i jak tył· 

ko Celka powiedziała że dają miał zaraz po. 
le.::ala.„ 

Kurpikowa była tak zdenerwowana że nie 
panowała nad sobą, ze złości uderzyła Kaz'a 
pięścią w pfecy„. 

- Mama tylko bić umie, a ie j~ dr.isi,aj 
jeszcze z Wand;: nie jadłem \ > 1n1•n,t 1w: wi~ 

- . płakał 
(d. C, n.) 
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PIOTR BARDOWSKI 

~· l)S ROBOTNICZV 

" 
AMIĘCl .,PROLETARIATCZYKOW"-

„W Waryńskim kipiał temperament, 
żądny czynu, ddałania w szerokich roz­
miarach, na wielką skalę. Rwący potok 
życia, ruch nieustanny, gorączkowa pra­
ca, pełna wrażeń i niebezpieczeństw wy­
magająca całkowitego odda!łła się - to 
był jego żywioł. W więzieniu, w nudzie 
emigranckiego życia czuł się jak or:zeł 
w klatce: posępny, milczący, zamknięty 
w sobie. Nie mając pola do ·czynu, do 
wyładowania sił swoich - męczył się, 
więdnął i usychał. 

Ale zato, jak potężnie ·duch jego prze. 
.iawiał się, gdy działał, gdy walczył! Był 
inicjatorem pełnym pomysłów, „genera­
łem,., jak go żartobliwie ·zwano, zawsze 
dźwigającym najcięższe_ brzemię odpo­
wiedzłalności i zarazem wykonawcą za­
walonym całą masą robót partyjnych. 
Waryński wnosił wszędzie tchnienie ży­
cia i zapału, czarował urokiem swojej 
osobistości". 

zdawał sobie także sprawy z tego, że 
kłasA , robotnicza, jako klasa najhardziej 
postępowa - reprezentuje najżywotniej­
sze interesy całego narodu i winna sta­
nąć na czele walki narodowo-wyzwoleń­
czej, skupiając wokół siebie najs~ersze 
warstwy społeczeństwa. 

Waryński wysuwa na c.zoło 1adań 
obalenie zmurszałej twierdzy carntu, tej 
ostoi reakcji świafowej. Wie on, że mo. 
że być to osiągnięte jedynie przez wspól­
ny wysiłek wszystkich ucislmnych i wy­
zyskiwanych przez carat. Ale Wl'!ryński 
zna nie jedną, lecz dwie przeci\\'stawne 
sobie, wyłączające się, bieguuow<' sprze­
czne Rosje: Rosję· carską - ,,więzienie 
narodów" i Rosję młodą, postępu i flOC­

jaJizmu, Rosję Hercenów i Czerny'łze~­
sk!ch. W nie.i to szukał i z11alazł Waryn­
ski przyjaciół i sojuszników, czego dał 

wyraz w odezwie do socjalistów rosyj- STANISŁAW KUNICKI 
skiCh •. 

Str. 3 

28 stycznia 1886 roku o godz. 8-ej ra­
no na stokach Cytadeli , WarszawSl.iej 
stanęły 4 szubienice. Zawisło na nich 
czterech pionierów sprawy robotniczej, 
nieugiętych bojowników idei socjalizmu. 
Oto ich imiona: Stanisław Kunicki, Piotr~ 
Bardowski, Jan Pietrusiński ł Michał 
Ossowski. 

Sam inteligent, pochodzenia drobno­
szlacheckiel!o, Warvński kieruie swój orli 
wzrok na klase robotnic~. Ć0ż z tego, 
ie słaba, że niedojrzała. że jeszc~e w 
'lowijakach. Waryński dostrzega w niej 

W tym czasie, gdy polskie kJas51 po- w więzieniu przez gr•tźlicę, napisał Wa­
siadające składają raz po raz u stóp car- ryński, ma,iąc no~i okute stale kak•ana­
skich wyrazy swych wiemopridda!tc„ych mi swój nieśmiertelny „Mazur l<a_jda­
uczuć, gdy młoda burżuazja polska na· niarski", z którego przebija niesryożyta 
woływała ustami ś.więtochowskiego do wiara w zwycięstwo proletariatu. l za 

krat więziennych wołał on do swych 
\ braci na wolności: ,,Nie dajcie zgittąć 

sprawie, a jeśli Wam sił starczy, nte 
przebaczcie katom szubienic. Nieci- ~ż­
na wróg, że lud robotniczy raz obud„on~· 
nie ustanie w walce, aż zwycięży" . Sło­
wa te stały się dla polsldeJ klasy rol}ot­
niczej ideowym testamentę_m. 

Ossowski i Pietrusiński - to robotni­
cy Warszawy i Łodzi, którzy "1 wczes­
nych lat poczuli na swej skórze podwój­
ny ucisk: rodzime~o wyzyskiwacza i 
obcego zaborcy. Kunicki - to student 
Instytutu Dróg ł Komunikacji, który ży­
Cłe swoje nierozerwalnie związał z ży­
ciem mas pracujących. Bardowski był 
Rosjanin,.,m, SPdzią pokoju. Zrezygnował 
on z kariery, jaka stała przed nłm otwo­
rem w „Kraju Prywiśłańskim" i oddał słę 
całkowicie na usługi wyzwoleńczej watki 
ludu polskiego. 

Choć różne było ich pochodzenie spo­
łeczne, różna droga życiowa, to jednak 
wspólnym był cel, do któ„ego zmierLali 
ł wspólna ' 'erć męczeńska. 

„Umar ont mężnie - piszą w liście 
zbiorowym z X Pawilonu ich wsnółtowa­
i'zysze walki - jak prawdziwi obrońcy 
praw ludu, .!Jinan z Jego hasłami r.a 
ustach, z okfzykiene na cześć jego. Har -
<fo nłe!Ui swe głowy, a widok szubJenłcy, 
widok trumien i grobów, do których za 
chwilę rzucić miano zimne ich trupy -
powitali oni okrzykiem: ,Niech żvje pro­
łetarłat, nieclt żyje wolność! I z tym 
okrzykiem każdy z nich z kolet kładł 
swą. głowę p00 stryczek i umierał". 

Taki był epłfog słynnego orocesu 
„Proletariatczyków" w Warszawskim Są­
<fzłe Wofennym w tistooadzie - Jmtd­
niu 1885 roku. Soośród 29 osk.arżonvch 
Sad ~•mntl cz erech na kare śmierci nrze1 
powieszenie, reszte - na zp:óra rlwie~cle 
lat katorgi. Ten drakoński wyrok satra­
pów carskich bvł odoowietl'lia na oiv­
wlona dzł2łalność •. Proletan1t11", - oier­
wszej partii robotniczef w Kongresówce 
która 1,siłowała przvswoić sobie progra. 
mowe założenia marksizmu. 

Twórcą tel partłł, Jęf wortzem. iei du­
szą ...:_ bvł niezaoomniany Ludwik Wa­
ryński. Pisze o nim historyk ruchu ro 
botni czego:" 

' 

\ 
l 

.MICHAŁ OSSOWSKl 

LlJDWIK W ARYŃSI« 

.i'li wówczas - w latacl'l 10-tvch ubie. zerwania z „mrzonkami" p<1wstat'1ciym 
"'lego stulecia - yłówną dźwi'!nię po- ł do tak zw. ,.Pi:acv organłcznei" ood 
stępu, przodującą kfase soołec .... 0·~s„v1a opiekuńczymi skrzydłami ge11erał .. g,1ber­
!'.tórej dzie_iową misią .iast ?:n;esienie wy. vatora Hurki - partia Ludwika Waryń­
..;ysku człowieka przez człowieka. Za- skiego wzywała lud polski do ber.lwm_ 
puszcza się w sam gąszcz masy robotni- promisowej walki z caratem, - ramię 
czej, uświadamia, organizuje, podnosi. przy ramieniu z ludem rosyjskim. . 
ruch na coraz wyższy poziom. Oto dlaczego działalność „Prole'aria-

Jego to zasługą jest czynny udzial tu" wywołała taką nienawiść i wśriek­
„Proletariatu" w walkach robJtników łość nie tylko wśród zagrnżon~ch w 
Kolei Warszawsko - Wi:;deńsk'ej oraz w swym panowaniu klasowym fabrykan­
słynnym strajku robotników 1 robotnic łów polskich, ale i wśród władz car~kich 
Żyrardowa, gdzie rząd, dla stłumienia Kongresówki, które dostrzegły w po~skiej 
ruchu, musiał sprowadzić batafton pie. klasie robotnicze.i i Jej czołowym od­
choty i pół s~tinv kozaltów. '"!YO to za· dziale swego śmierte!nego wroga, wroga 
sługą Jest cofnięcie prowokacymego roz~ Nr. 1. Oto dlaczego na „proletariatczy­
porządzenia carskiego ober-~'ll"cmajstra ków" posypały ~ię takie bestialskie kary 
Baturlina, nakazującego reWiz;ę sanitar. i represJe. 
ną wszystkich robotnic polskir.h na rów- Szubienicami i wieloletnią katorgą 
ni z prostytutkami. Krótka, all;! niezwykle I chcieli oprawcy rzucić postrach n~ call) 
mocna w treści odezwa pisarra ręką Wa- klasę robotniczą i jej szermierzy. W 
ryńskiego kończy się słowami· „Chcą. swych ciasnych mózgownicach nie byli 
walki - będą ją mieli". Tej v1aHc1 ut-:' 1• oni w stanie poj~ć, że nie w 1ch moc; 
się siepacze carscy. ;est cofn~ć l:oło lfs: t~ri[, że klasa, która 

Ale Waryński nie zdawał sobie jesz miał.a !alcid1 bojo~nik?w .i~~ ~ai"yński, 
cze sprawy z tego, że proteta:1at bez so {umcłct, Bardbwskt, P1etr..:s111sk1 i Osso-
Jusznrków i p:zede w::'::·st'<im b"z popa1 ·ski jest ni~zwyci~fo~a. . 
cia ze strony chłopstwa pracującego nie Skazany w proces·e 29-ciu ~'-' sze-
może osiągnąć swoich celów i zadań. Nie snaście lat straszliwej katorgi, z1edzony 

60 lat minęło od chwili~ gdy na szu. 
bien i cach Cytadeli zawiśli · szewierze 
„Proletariatu". 60 ląt nieustannych walk 
i ciężkich zmagań klasy robotnicze.:. Pro­
letariat polski długo bładził, za sw~ błę-

, dy płacił niekiedy straszliwym t1ovs.tem 
; krwi, aż wreszcie nauczony gorzl~im rio-
1 świadczeniem wkroczył twardą, sto(•ą na 
właściwą droge. prowadza'!ą do cel~ .. 

Polska Partia Robotnicza . potrafiła 
przejąć od swych wielkich poprzedników 
wszystkQ to, co było .u nich słuszne i co 
zbliżało nas do o tąteCzQ""O zwyci~~.twa 
i odrzucić wszystko to, co ~pyc~ało ruch 
na manowce. Nasza oartia - Polska 
Partia Robotnicza jest snadkobierczvnia 
najlepszychi naJszcŻytnieiszych tra~~·cji 
Polsk;euo p„ol"tariah; ~ !>1"rodu Polskie­
go. 

żyjemy na nowym ,etaoie · h~torycz­
nym. świadomy swych zadań ruch ro· 
botniczy nie musi się już ukrywać w •lO­
dziemiach konspiracji. -Poraz oicrwszy w 
swych dziejach polski robotnik odetrłt~ęł 
oełną t>iersią, r~prostowa! ramion3 ł 
korzysta wszechstronnie ze w~zr~tkich 
dobrodzie_istw Oemokrac~ Lttdovrsj. 
Trzeba jednak pamiętać, że ""ielkie te 
osiagnięcia nie przyszły same nrze7. sle, 
1ecz są wvnikiem aip-antu~z!lei : offa, t'Pi 
walki, którą oroletariat na C7°f~ s1ero­
kich mas ludowvch tocz rł „ , „„ ~,,.in1i 
siłami orzez dłupie dziesiatkł lat 

W?lka ta 11le iPst ie""''.!?'.:! w·1 11:j"-om1. 
leszcze ci~rnne siłv reak"li kmiia sw ie 
"1P.mne ,...1„„„1 : ,.,~ ... .,.,1.rshr„ :..,,"",...""'7~ "'„Ał"'\ ... ~·1 

"degrać sie za poniesione ktesk-. Trze,..a 
~użego mvllPcia sił. wie11<'ch o<iar . no. 
święceń. bv te walkę cloorowadzić do 
zwy<'foskief!o kmka, bv wciehc w i ycie 
ideały, w imię których wakz}l' i gir.ęli 
1Johaterowie „Proletariatu". 

Tadeusz Dan;i;~ewsk!. 

JAN PIETRUSINSKł 
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w·u1e1 dbałołci o Badawczu 1ns1utut lUłOBlenniczu 
, Ważna placówka badań teoretycznych w naszym mieście 

traktowana po macoszemu 
Rozmowa z dyrektorem inżynierem F elik$em Sluchockim 

Robotnicy .,6 yera„ obchodzą 
świeto Łodzi 

My robotnicy „L. Geyer" nigdy nie zapo. 
mnimy 19 stycznia 1946 roku Ten d;:ień tak sa_ 
mo utrwala nam się w pamięci, jak 19 stycz­
nia 1945 roku. 

Chociaż wielu ieszc::e wśród nas jest nie­
zadowolonych, jednakie nie ma chyba żadnego , 

Jedną z nąjważniejszych broni, ja.::Cą wypłacanych zarobków, przeniosła się byłyby z pracami w latoratorium che- który by tego dnia nie odczuł głębokiej radoś­
posługiwał się kapitał "prywatny w wal- do przemysłu i · handlu. Najlepsze siły micznym, a także pracami w fabrykach 
ce o utrzymanie się na rynku była cią- wśród fachowców marnuJą się bezko. wzorcowy~h. ci. Beznadziejna była przed wojną nasza sy­

gła modernizacja i doskonalenie met0d rzystnie dla kraju! Plany te jednak rozbijają się o trud tuacja i przyszłość n~szych dzieci. A dzisiaj? 

produkcji. Konkurencja była motorem Jeśli chodzi o laboratoria to przynaj- naści lokalowe. Chociaż pracuiemy w ciężkich warunkach, ma­

postępu w dziedzinie przemysłu. Przy mniej 911-0 aparatów jeszcze nam. hra- Dyrektor Słuchncki pokazuje nam je my tę pewność , że pracujemy dla naszych dzie­

gospodarce indywidualnej poszczególne kuje, abyśmy w pełni mogli stanąć na szcze duże sale laboratoryjne. Praca to- ci. żadne z nich nic wyrośnie analfabetą. Nie 

fabryki starał" się wę własnym zakre- nogi. czy się tutaj w warunkach eonajmniej czeka ich bezrobocie - odwrotnie , cała Pol­

sie o ulepszenie i rozwój swych placÓ- \ Na to wszystko trzeba funduszów, skromnych. ska czeka na ich ręce, n.l ich zdolności. Od 

wek. strzegąc swych .tajemnic zazdro:L które mimo zatwierdzenia przez CZPW Nie mogę się oprzeć wrażeniu, że nich samych :alciy, c::ym będą. .Mog4 być 
nie. Każdy większy zakład fabryczny budżetu instytutu otrzymujemy z nic- Badawczy Instytut Włókiel"11iczy jest tkaczami - majstrami, dyrektorami , lekarzami, 

miał swoje ~aboratorium i zakłady . b~- słychaną trudnością. traktowany po macoszemu. Instytucja inżynierami. 
da,wcze, gdzie opłacany szta? spec1~~1 - Pra$1ąłbym na wzór Musee des Trs.. !a, jak poriedziałem na wstępie,. n;a mo W sobotę 19 styc:ni~ była w nasz.ej firmie 

stow czuwał _nad t:rm, aby me pozos„ał sus w Lionie, lub Musee Commercial w ze charakter dalekodystansowy, Je] pra- z okazii rocznicy oswohodz.enia Łodzi wielka 

on wtyle za mnvnn. Budapeszcie _ jeśli wymienić tylko naj ce nie zawsze mieć bedą dorywczy 1' zabawa Prawd::nva., głęboka była nasza ra-

Obecnie, w Polsce, gdzie mamy do większe zorganizować i u nas w Pol_ szybki skutek (chociaż orzeprowadza,1e dość. Bawili się starzy i młodzi. Zaszczycili 

czynienia z gospodarką planowa ta~de sce duze Muzeum Włókiennicze. Kolek . .ekspertyzy dają wyniki natychmiast)• naszą uroczystość swoją obecnością przedsta­

badawcze instytuty stają się w każdej cfe wzorów tkanin (od najdawniejszycl'- -ale stanowi ona placówke niezwykle wiciele woiska, obecny był dowódca D. O. W. 

dziedzinie przemysłu nieodzownym or - do współczesnych) produkowanych w ważną dla rozwoju włókiennictwa w Pol gen. Zarako-Zarakowski, prezydent miasta Ło­
ganem do1'.'~ ..-in 7'';·1 wł~dz uaństwowych kraju i zagranica służyłvby dla desyna_ sce. Jej teoretvczne badania mier •111qa dzi ob. Mija!, pierwszy sekretarz W. K. Polskiej 

przy zarządzie i kierownictwie gospo- torów nł!szych fabryk i innych zainte:e. często \vręcz rewelacyine wyniki i nie Partii Robotniczej, tow Loga.Sowiński i wMu 

darki państwowej. W trosC'e o padnie- sowanych osób. W muzeum gromadZC'- można nie troszczyć się o ie5. b„·+7. "'ó innych miłych gości. Patrzyłem na tę zabawę, 
sienie po7 ;orn11 tei """'~ rrl::irki został po- noby modele maszyn włó1<ienniczych. bądź, wykwalifikowanvch pracownikuw, patrzyłem iak nasi drodzy goście po pro~tu i 

wołany do życia Badawczy Instytut części tvchże, różne _specialne auaratv. oraz o zaopatrzenie jei w należvte urz1~ - serdecznie bwi;i się razem z nami i sam sobie 

Włókienniczy w Łodzi. materiały pomocnicze, rvsunki wyna. dzenia. Są to rzeczv, nierwszn1J1anowe. zazdrościłem, że dożyłem tej chwili, że na 

Jak to '~dnak niestety czesto u nas lazków już wprowadzonych na rynek i I Aż dziwne, że właśnie w Łodo:i . l::tó_ widok munduru naszego woiska, na widok 

bywa ważne bardzo, lecz obliczone na ogólne informacje o wynalazkach szn- J ra tak często nazywamv uol"kim M<>n przed~tawicicli władz już nas robotników nie 

dłuższa nieco metę instvtucje zostaią po kaj;i""Ch rlo!)iero orlbiorców. · chesterem w mieście nar exellence wló- ogarnia strach, ale szalona radość. Okrzyhm 

utworz"eniu puszczane samopas i muszą Chciałb~rm także, w ramach racjo- kienniczym sprawa Badawcze.e-o Instytu wiwatom na cześć gości nie było końca. Czu. 

się. borvkać z niesłychanymi :rudnQŚ- nalizacji technic7n.ej fabryk: u~uc~orr;.ić tu Włó~e~niczeg? n_ie z:iajduje_ t9:kiego 

1 

liśmy, że jesteśmy jedną wielką rodzin:. . 

ciami. Wypada im nieraz prosie i koła- kursy dokształca1ące rHa ma1strow 1 klft- zrozui:inema, na Jakie mewątphw1e 7a_ Henryk Mazowiecki 

tać 0 rzeczy niewątpliwie im należne. rowników fabryk. Ku.rsy te połac?'one sługuJe. robotnik firmy „Geyer". 

Tak właśnie jest z wspomnianym 
Instytutem. Najpierw jednak słów parę 
o jego pracach. Otóż Badawczy Instvtut 
Włókienniczy ma. biorąc najogólniej za 

WJC!ł':c:::ikf•C•t MW 

Ch o i dza c leb robotnikom 
zadanie prace nad rozwojem i postępnn A~'C.itJ 
przemysłu włókienniczego w Polsce. Zs. ~ ś . 

m 
ia czeń rzeczowych w pow· ecie 
ś n·.e. - S ółdzie cz śC ogarnia 

kutn1'wskim rozwija s:ę po­
wszystkie dziedziny dania te wypełnia on przez prow~.:i.ze-

nie prac badawczych, doświadczalnych 
i normatywnych w zakresie całokształtu 
włókiennicze!!o. przystosowanie zdeby. 
czy nauki i tech11iki światowej do uo­
trzeb i warunków krajowych, udosk0 . 
nalenie i usorawnienie stosow::inych iu~ 
metod produkcji, nadzór naukowy n~<l 
pracownikami badawczymi orzen,v::łu 
włókienniczego oraz przemysłńw oo°l{rP­

wnych, ponieranie wvnalazczości w d"":ie 
dzinie włókiennictwa, ekspertury i po­
rady techniczne i td. i td, 

Zau rażmv. ŻP wszvstk!e te zada.nia 
posianaią nie~wvkłri 7';wotność i 7"1"1CZf.'­
nie dla naszego włókiennictwa. Now0. 
czesne opracowanie norm podni„ść mo. 
że wydatnie nrodukc.;e. hmtrola nad 
W>'k~nanvm towarem wpłvniP na je~o 
jakość, badanie surowca i eks,...ertvza 
barwników użvtvch do farbow::inia. uła.t 
wi jego należyte i c~lowe wvknr-:r:vsb­
nie wvnracowanie standardowvch norm 
ob~fo; kos;r;ta produkcji i td . Niesoosóh 
niedoceniać znaczenia teoretvcznvch 
nr:>" bqdpwczvch w tak skorrroJi1mw~,_,,.,; 
i różnorakiej dziedzinie przemyshl jaką 
jest włókiennictwo. 

Tvmczasem, jak wynika z rozmowy 
nasz0~n urzeds+P.wiciela z dyr. Instytutu 
inż. Feliksem Słuchockim, praca Insty. 
tutu nie znajduje należytego zrozumie­
nia. 

Na1eżv zaznaczyć mow1 ob. 
Słt1,..r-„~1'i __:_ że pa stanowisko Pracow­
ników na<>ze~o Badawcze~o Instytutu 
Wł0J.-;,.,,..,,..,;,..ze0"" . moi;ra bvć :m11a7ow2ni 
tvlko wvhitni fprohowcv z on"'"'~riednirn 
Órzvcrnfow„11ieT11 n~11kowvm i duża nr<>k 
tvka zawodnwa. :Musza· oni rriieć dużo 
i;,,i<'i8tvw". "'hv bad:mia nchnać na n::>­
we tonr i db'łĆ o Ul1"Wflf"l7E'ŚPienie na.<>?.:e 
go wł0kiPnnictwa . Znaleźć takich f"l­
chmvców w kraiu jest bardzo trudno. 

Wielkie zgromadzenie chłopskie w Kutm'e 
Na dziei'i 25 b .m. \\·yznaczona została 1 zdradzili. Polska 'est nowa, inna jak I Trzeba, gwoli sprawiedliwości, pod­

odprawa wó"t0w. ~dtYsÓw, przewodni- przed 1939 rokiem, to jest prawdziwie I kreślić, że wyst•mienie ob. Chlebnego, 
cz<icych Gminn,·ch Rad Narodowych i Polska chłopa, robotnika i inteligenta również członka PSL nacechowane było 
pełnomocnil·ów od świadcze11 rzeczo- pracującego. Tą nową demokrat„czną powag;_i i ob.vwatels.ltim postawieniem 
wych na która zal"owiedziane było przy ludową Polską ,,starzy wodzowie", wo- sprawy. Ob. Chlebny gorąco poparł apel 
byciP ob. Wojewodv. dzowie, którzy nie zdali egzaminu w cią_ tow. Tomczaka i od siebie wezwał braci 

Sala kina „Polonia" wypełniona po gu 20 lat drugiej niepodległości, rz<)dzić chło!lÓw do cAlczei ofiarncśd i jak naj­
brzegi. Poza tymi. którzy piieli przybvć nie mogą i nie będą. Tę część przemó- szybkiego oddania pozostał:rch ilości 
z obowi<izku służbowego - ponad 500 wienia zebrani przyjęli gorącymi oklas. kon~:vngentów. 
chłopów kutnowskich przyszło Vv7 sh1- kami. ..... Koiiczac zebranie raz jeszcze zabrał 
chać przemówienia swo·ego wojewodv. Po przem6wie1:iu W?je~ody, kt~re głos tow. Kucner, który,;., dniu 25 st:v-

Po ot":'arciu zebrania przez starostę I zebrani w;ysłuchah ,z.. na1v.ryzs~y1:1 zam- cznia obchodził pierwszą roi::znicę spra­
kutnowsk1eg?, tow. _Kucnera; zab_ral g!os teresowamem. -0~. s~arosta u~z~ehł g~osu wowania władzy starosty kutnowskiego 
ob. Dąb: Koc1?ł, _w0Jewoda.łodzk1, ktor:v 

1 
~ow. _';I'or:ici::ako~1L ~!·zedstaw1c1elow1 ro_ i międz:v innymi powiedział: „Powiat 

obszernie omow1ł wszystki-e surawv g0 . 1 D?tmcze·; . ł.odz1. ktory przede wszvst- nasz, którego mam zaszczvt być staros~a 
spodarcze ,i polityczne wsi. Ob. wojewn lnm. pod4ę~o.w~ł. ch~opo;n po_w. 'kutno- ma się czvm pochwalić. Pier~si jesteś_· 
da szczegołuwo zatrzymał się na sprawie 'Nsk1eg9 ~a icn Juz w1elk1 wysiłek w 0d- my w świadczeniach rzeczowvch Na 
zbiórki świadczef1 rzeczowych, któn" sa d~n;iu swiadcz:f1 rze~zowych _(63,5 proc. ziemie zachodnie wysłaliśmy ·już ·ponad 
nak~zem państwowym pierwszorz<'dnej ~~oJnego W~·:;,rnru) I} następme W gorą- 12 tysięcy lu~zi, a wi~C b.e; .mała 100 
wa21. ! - eh. serdec.~::ivch ,s •. ow~ch zaape~ował proc. tego cosmy wysłac miell. Mamy 

W prostych słowach, szczervch. tchm1
1 
do dalszei of•arnosc1, azeby do dma 15 bardzo rozwinięta · sieć spółdzielcza 

cych zdrowym chłopski.,, re.<>lizm~•11 
1 
~u{·;P;o oddane zostały pozostałe jeszcze żniwa i zasiewv j~sienne wykonaliśmy 

przeds~awił o?. wo.~e':~rnd~ możliwos:i i.lo~c1 kon:y~gent6:''· 'l serdecznPg" ,..,rzv w 100 proc. Stale podnosi się. stan pogło_ 
roz:voJOWe w~1 polskie], k~ora ma wsz}- .H~c1a prze': ,„ebra_n1C;h apelu t.ow. Tom- wia bydła. To wszystko dowodzi naszej 
s~kie warunki. ku temu, ~zeb? przv wy_ czaka sąd~1c ~alez~·'. · ze przo~:i1.ąc; w na; prężności, naszej zachłanności Pa nracę. 
siłku chłopa i troskliwe) omece rle;n~- szvm wo1ewoib:tvv:'e w akcJ1 sw1adcz~n Czasami trochę sie kłócimy i skaczemy 
kratycznego :ządu ludo'"Pcr" _ ~tac się rze~~owych chło:i1 kut:10wscv R1J~łn1ą sobie do oczu _ 8Je to rÓwPież iest jo. 
bogB.tą, szc_zęsliwą. i ~ultun1_1n~. swo~ obywatelski obow1ą.~ek do konc~. wadem naszej siły, naszi:>i pr~ż11ości. 

Polska 1 lud polski_ moWJł ob. Dilb N ad referatem ob. "?"01ewody wyw1a_ Chcielibyśmy już wszystko mieć .iak· 
Kocioł_ przeży~i wielka cho_cia~ bez- zała ~ię_ dysk?sja, w kt?~ej ch~o?i prz~d- najlepiei, stąd czasami 'nasz~ "'ederpli-
krwawa rewolucJę. Jak YJO l<azde1 r1>wo ~ta.w1ah swoJe bolaczk1 l prosili o wv1a- wo's'c' A.le naJ'waz" . . . t · . . 

· ' · · h · ł · k · nie1sze ]es ze się me 
lu:!i,tak i . .P.o tej naszr bezkrwawe] na sm,e~1e w sp~a~ac J?rze1~ '.1lcztz·~ ociągamy w pracv. Za parę ~inut poka. 
~zvi.o parti.111 ~d :ipksp6o ecznyc_h- wy_sulk'~a.- uNans wowvt.lci ta wts1, ~po bZlPWcz? c11dp żemy naszemu Wojewodzie nasz powia-
H się nowi u zie t rz:v swo1m w·~ im a ws.,,vs { e e PY ama o . o1ewo a towv szpital któr ,,, .... . , t 

' · l ' · · d · 1·1 · h d · d · , e .... o Ot.warcie urocz' s e 
poswię~emem,. b~dwag<>. z~o no~c1:m1 u ~N'"., wbvczzłPrpu.1acbvc o ?~wie kz1. nastąpi w przyszła sobotę. WielP już 
zwraca]ą na s1e ie oczv F'"'~ "'n""""'"'". , · •e 0 es 0 sie. ez popisow ras9- zbudowaliśmv i ·mamy czv,n sie nochwa 
oczv narodu. Stronnkt\vo L11d0w<' "hło- mowczvr.h paru działaczy P.S L-u. kto. l'ć 'T' n· · . · z· - . . 

· , · ł ·t 1· b · h kt i . _o ie znaczv, ze mo emv 1uz SPO-
"'skie stronnictwo l'OV""'lPZ W"cł" · n ze rz,· rnn owa i z ze rama o c ara erze „c' a 1 h ·T . t t 1 . · 
P · d b', · cz" n aurac . o 1es noc'7, ", 7'"'<'ze_ 
swego łona nowych lndzi nowvch wo- <'7."Str.i ~osno arczvm zro ic wiecowa nv t · d . eł T . t d b k • d · 
dzów. To jest naturalne 'i zrozumiałe. skówJ""· Jedrną chłot:iską odYJnWif'rl!'ia kego lZl s~ ' . o J.es. k 0!0

. e Jf' n] e~o r~-
. · · d · ·• h v;r · d bk ł ł · h d ti wo no c1, na1P1e me1sze~o a e i na1-

gdłvk się_ ~auwhałzy, ze , .s~adrz1': w
1

bo 70\V'." o -_ d~1~wo a szy o przywo a 1c o trudniejszego r~ku: Ro~Po~zęte ch:lPło 
ca ow1c1e c opa zaw1e 1, a o wr1cz porzą { . doprowadzimv dok ń M b' . 
111111m11n111111111111m11tt11łlttln11111111111um11um)lm1111t1mm11111n111111111111111 111 111111111111111 1111111Hll1tl•m11111 1111111w1111111111111111111111t11mfl111111111111111u1111111n1m1111111•1uuu1u11m1111nn b , ~ O. Ca. ar:iy am lCJ ę 

yc wzorowym powiatem me tvlko w 
woipwództwie ale i w całej Polsce. Listy naszych Cz~1feln1 kń?J:. Udało nam sie pierwotnie zebrać kil 

kunastu takich fachowców. Rozpoczę. 
liśmy nawet. prócz normalnych eksper- lnwa ·.da ·~·oiennu 
tyz ·wykonywanych na zlecenie poje- W f. 11 OWA len knrzvst i z opieki Przemówienie tow. Kuncera, l"t1\ry 

cieszy się zasłużon<) popularnością w ca­
łym powiecie, zebrani przyjęli Sf"lrckcz_ 
nymi oklaskami. Odśpiewaniem Roty dv11czvch fabryk, prace nad rozwiąza. Przechodząc pewnego dnia ul. Piotrkowską ! C::yż ni_e iest w~tydem dla nas wszystkich, 

niem problemów, które by wprowadziły między Andrzeja i 6-go Sierpnia, :zauważyłem, :i;;eby były żołnierz wyciągał rękę do przecho­
zasadll.icze zmianv w produkcji włókien jak człowiek ubrany w mundur wojskowy (in- dniów, czy nie powinien otrzymać takiej pra. 

niczej, a więc: problem szklanego włók. walida wojenny) bez nogi, ·rękę wyciągał do cy, laką by mógł wykonywać? 
na prania wełny, wydobywania tłt.tsz- przechodniów. Za pośrednictwem „Głosu Robotniczego" 

cz~potó~. metodą rr:rożeni~ ~verr:y, me.- Przy ro~ .ul. ~iliński~go i Naw~ot i.est kiosk zwracani. się do czynników miarodajnych o bliż. 
tod zużycia odpadkow włokienmczych J z gazetami 1 pap1erosam1, który da1e niezły do- sze zainteresowanie się takimi sprawami. 

szereg innych. Cóż kiedv z kilkunastu\ chód; zasiada· w nim człowiek mlody, zdrowy, L Oleksiewicz 
współpra~cwników został? n~m tylko ·~· który. zami~~t iść do pra~y, . zajm~j~ m~ejs~e 1 • 
Reszta wobec niskich 1 meregularme właśnie takiemu .byłemu załmerzow1 inwahdz1e.1 Sekretarz:. PPR fabr. Finster. 

i Gdy naród do boju - zebranie zost&ło 
zamknięte, poczym wyświetlony został 

polski film spółdzielczy. 
Ob. Wojewoda zwiedził będący na 

ukończeni~ szpital powiatowy. Jest to 
dzieło godne najwyższych pochwał ... „. 
ale o tym innym razem. 
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Wo.ne pos~d na stanowiska lekarzy 
. Zar:ą~ Miejski w Ło~zi - ~vdział Zdro. Reflektujący na wyżej wymienione stano-

~1a Publicznego . - poda ie ~o. wiadomości za- wiska mogą składać podania na ręce Naczelni­
Jntercsowanvch, ze są do ob1~c1a wolne posady ka Wyd:iału Zdro""ia Public:nego Zarządu 
na stanowiska lekar~y sanitamyi;h .Miejskich Miejskiego w Łodzi (ul. Piotrkowska 113). 
Dozorów Sanitarnych 

- -·--· :O:---

O\VJ en ik l. W. • . D. 
1'yr·ekcja ł..W.E.K.D. komunikuje, że z clniem 1-go lutego rb. obowiązywać bę· 

dzle następuJąca nowa taryfa opłat za przeja·zdy: 
normalny bilet jednorazowy Zł. 4.- za 1 strefę 
ulgowy (SO~'o) „ 2.- „ 1 „ 

bilet tvąodn. ucz. (llA przej;u;.) 5.- „ I „ 
mies!ęcz. uczn. (62 „ ) „ 20.- „ 1 „ 

„ „ tygod. rob. (14 ) .• 10.- „ 1 „ 
„ „ mlesięcz. rob. {62 „ ) „ 40.- „ 1 „ 

W niedziele i święta w dalszym oiągu obowiązuje 50 proc. zniżka od taryfy nor­
malnej. 

Dyrekcja ł.. W. E. K. D, 

Przemianowanie ulic 
Na plenarnym posiedzeniu Miejskiej Rady 

Narodowej w Łodzi w gmachu Teatru Wojsk~ 
Polskiego w dniu 19 stycznia 1946 r. przyjęta 

została jednogłośnie do zatwierdzającej wiado­
mości uchwała, powzięta prze::. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w dniu 17 stycznia 
rb. następującej treści: · 

„Ku wiec::.nej pamięci pr:-:vs::.łych pokoleń, 
dla upamiętnienia Wielkiej Historycznej Daty. 
jaką jest dzień Wyzwolenia Łodzi spod hitle­
rowskiego najeźdźcy, Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Łodzi postanawia ·pr:cmiano­
wać: 

a) Al. Anstadta (gdzie mieściło się Gesta. 
po) na ul. 19 Styc::.nia, 

b) znajdujący się obok park Helenów (gdzie 
mieścił się Urząd Badania Rasy) na Park 19 
Styc:nia". 

Handel na targ iskach 
i w hala h 

1. Z:iu:ąd Miejski k0m11nikuie, ie podania 
o wydanie :e::wole1't na handel galanterią i ma­
~.daktura na targowisku. michkim na Placu 
Zwycięstwa pr::yjmowane bi;d.} t ylkocdo 31 sty­
cznia 1946 r. 

· 2. Jednoc:eśnie Zarząd M.iciski podaje .d.? 
wiado!llości, że \V'yd::ial Pr:cdsiębiorstw M1c1-
skich pr::ci<)ł eksploat;ic i ę hal ta:gowYch P~~y 
ul. Łagiewnickiej ' Woisb Pobk1cgo (Brzeztn­
skicj) i wydzier±awia mieisca w halach. '\7e 
wszystkich sprawach, tvczacvch tych hal, nalezy 
się zwracać do biura \v\•d:dału Przedsiębiorstw 
Miejskich, które się mieści pr:v ul. Piotrkow­
skiej 104, popr::cc!n.1 oficvna ~l piętro: Ws~ys­
cy handlujący w halach obecnie obowiązani są 
w ciągu 3 dni zgłosić s11: do Wyd:.iału Przed­
siębiorstw Micj~kich i przedstawić dowody, 
uprawniające do zajęcia pomic~::c:eń w hala_ch: 
Niestosującv się do powyższego będą mus1eh 
zajmowane pomieszczenia zwolnić. . 

Wstrząśnięci do głębi ohydną zbrodnią faszystowskich zbirów, zawiadamiamy o tragicznym zgonle 

3. WydzL1ł Przedsiębiorstw Miejskich roz­
pocz<)l wydzierżawianie sklepów, mieszczących 
się od zewnętrznci strony hali Geycra. Sklepy 

1 wydzierżawiane będą tym, którzy swoim kosz­
! t'!m przeprowadzą remont wydz:ier±awionego 

B. P. 

L 
ur. 25.Xll 1925 r. w Łodzi, 

I sklepu. . 
Wzywa się wszystkich , którzy już z~oi.yli 

, nodania o wvdzierżawienic sklepu w hali Ge-
vera, ażeby do 31 stycznia rb. zgłosili się do 

, Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich w celu .z~­
i warcia umowy dzierżawnej. Po tym termime 
I podania ich nie bc;dą uwzględnione. l ----o-·-

ldóra przeżywszy sześcioletnią katownię obozów .itlerowsklch padła od kuli reakcyjnego bandyty 
WYJASNlEN!E 

W Nr. 12 (205) „Głosu F.obotniczego" W 
l rubryce „Listy Czvtelników" niejaki ob. Zyg. 
I !nunt Kolasa zwracał uwagę na rzekomo nie­
! "rzeczny stosunek niektórych pracowników 

Padła na posterunku wytężone! pracy sjonistycznel w Ośrodku Produktywizacji młodzieży żydowskiej w Zabrzu 
Cześć JrogleJ pamięci młodej towarzyszld, które! okrutny los t1!e pozwolił na realłzacJę najświętszych ideałów! 
Pogrieb odbył !;ię w Zabrzu, dnia Z1. !. 1946 r. o godz. 3-eJ. \vydziału Aprowi!acii w stosunku do publicz­

tiości. Jak się oka:uje, zar:uty te są nieuzasa­
dnione. l(OMITET CENTRALNY. Zjednoczenia Sionlstów·Demokratów „ICHUD" w Polsce. 

CENTRALA ł-unktów Produktywlzacli Młodzieży Żydowskiej „ICHUD" w Polsce 
-·-x---

Co usłyszymy przez radio SEMINARIUM dla kierownikó ·.• i Instruktorów Punktów Produktyu•'z<'cil 

Wobec konieczności zmniejszenia nadmiernego obciążenia Elektrowni 
Łódzkiej zostaną wyłączone w godzinach od 7 rano do 8 wieczorem następu­
jące dzielnice: 
w poniedziałek. dnia 28 stycznia 1946 r. dzielnica leżąca na południe od linii 
przebiegającej ul. Kątną począwszy orl Kwiecistej, Czerwona, Piotrkowską, Na­
piórkowskiego, do toru Kolei Obwodowej, 
oraz miasta: Rzgów, Konstant nów, Pabianice, Łask, Zduńska Wola, Sieradz1 

Warta. 
we wtorek. (lnia 29 stvcznia 1946 r., dzielnica leżąca na wschód od linii prze. 
biega;ącej ul Piotrkowską, od Placu Reymonta, Biskupa Tyrnienieckiego, 
Przędzalnianą. Armii Czerwonej, Za15ajnikową do Pomorskiej, 
oraz miasta: Rzgów, KonstantynÓV·l, Aleksandrów i Pabianice. 
w śNdę, dnia 30 stycznia 1946 r .• dzielnica leżąca na północ od linii prze 
bia -t~ i ej ulicą Srebrzyńsk , począwszy od ul. Orzeszkowej, ul. Ogrodową, 
ul. P~lnocną, ul. źródłową, Pomorską do toru Kolei Obwodowej i dzielnica 
leżaca na iachód od linii przebiegającej ul. Towarową począwszy od ul. Dłu­
~o - :i. Kopernikn, Żerom~kiego, Radwańską, \ rólczaiiską od 111. Nad Jasienią. 
oraz miasta: Głowno, Brzeziny, K lusz ~i. Ozorków, Łęczyca. 

DO WYDZIERŻAWIENIA bar w śródmieściu. 
ewentualnie odstąpię za zwrotem kosztów re­
montu. Lokal nadający się na inną branżę -
hurto\ ·ni~. Wiat101ność: „Reklama", Piotrkow-
ska 46. tel. 173-!19. _________ _ 

WYT óRNIA abażurÓ\'. poleca w n inow­
q, ~ ·. ' zorach abażury po cenach ni kich. 
P'n'•' ,.,, '\ka ,3 (w nodw~zu~._tel. 220-27. 

U AGA! Zd\ecia Jeqitvmacvlne, wyko.nuie 
b . so:vbko: Z kład fotograficzny A Piotrow· 
sk' . ł.ódź, Pl. Wolności 6. 

~------~~~. 

WYTWÓR. IA WAFLI M. Tarczvński, Łódi 
Główna (12, poszukuje agentów do rozu~ze­
daży. Zgłaszać się w famie 1'.>d 15 do 18. 

POSZUKUJĘ mate-riały krawatowe. orat 
wszelkiego rodzaju bieliźniane Prac:iwnia 
koszul i krawotów, Piotrkowska 136. telef. 
137-07 

FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelki.: 
rl „„menty, świadectwa szkolne, plany, rysun­
ki itp. 

„• - .... jj _;& 
f'IJSZUl\llJĘ wvtworców I dostawcow mate­
riałów krawatowvch. Wytwórnia krawatów. 
ł'letil yL Oodaw. _ An~rzeja 2. 

7jednoczenie Energetyczne 
Okręgu Lódzkiego 
Elektrownia Lódzka 

ZGUBIONO dowód osobisty wvdany przez Ko­
mitet Żydowski '• tou1.i. na ua.zwi~ko Blima. 
Rywka Mehower. ł'.ódź. Sróumiejska 47. m. 9. 
taskawe~o znalazce prosz~ o zwrot za wyna-
grodzeniemc;,;;_. ~~---~ 
UNIEWAŻNIA ~ JĘ skrac11.ionelWrlki wyrów­
nawcze Walas Prttn~ iszka i Natalii. Przędzal­
niana 55. m. 15. 
ZGUBIONO p Jcówk • Morawca Antonie~o. 
Pabianice, Narcvza Gr ·z'a 27. 
ZGUBIONO pak6wkę 13oika ~sza. Pabia­
nice. \Varsza\ ska 9.;:2~. --~-----­
ZAGINĄŁ pies wille Łaskawy znalazca ze­
chce odprowadzić za wyna~rudzeniem - To­
ma<:ze\ ska 1S (\V: I· ~· ) ..:.·G=ie~~:..:i.:;;<:·'------­
ZGUEIONOkartę rcpatri:1q·im1 na nazwisko 
Pluta Alfred:i. 
ZGUBIONO za "wi~ck •enie \ •ojskowe Okups­
kieJ?o Hieronima. 
Sl(IMDZIONO palcówkę oraz inne dowody 
Kowalskiego Matka. Pabianice, Partyzancka 
43. 

ARTYSTYCZNA cerownia Janiny Retma11czyk, SKRADZIONO „kennkartę" wy<laną w Gro­
U 1/, Zawadzka 14 (wejście od Zachodniej), dzisku na nazwisko Janiny łlakmaclier. 

6.55 W-wa. 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 
Komunikaty i ogłosz.en!a. 8.25 Rezerwa. 8.30 

I Skrzynb poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek powieściowy: „Na rynku"-now. Ma-

. „ . „ rii Konopnickiej. 9.00 Przerwa. 11.55 Komuni-
. „Poloma (ul. Piotrkowska 67) ,~Tęcza . (u1; kat metecro'ogiczny. 11.57 W-wa. 13.30 Przer. 

P1otrkow~ka 108) - ··~~eka i na mnie". „~1sła wa. 14.30 Płytv. 15.00 Wiadomości z miasta 
(ul. Prze1~z~ 1) „Adr!: (ul. Marsz. Stalma 2) i nrowincii. 15.05 Czytamy gazety. 15.15 Rezet­
- „J~d;1a . „Bałty~ (ul. Nilrut<?wlcza 20) wa. 15.20 „Boks w Łodzi'' _ pog. sportowa 
„G~y';';ta (ul. Pr~e1azd 2l_ .--:- .N1euchwvtny Jarosława Ni~cicckiego. 15.30 Audycja dla r_o­
Sm1th .„ ,,Stvlowy. (~I. K1hnsk1cgo l2:ł) - hotników: Występ sekcji śpiewaczej przy św1e­
„Jennv . „Włókniarz (ul. Zawad::ka 16) tł ' f •. 1• mas~yn 1· od\„wni ~elaza J. John w 
H l" ( 1 L · · 2 4) w· lk. 1 „ icv ..... - - w • „ e 11 , eg1onow - - „ 1e 1 wa c Łodzi. 16.00 ~l-wa. 18.CO Transm. z 1catru Po-

,,Robotnik" (ui. Kiliń5kiego 178) - „Ro:wiedź- wszechncgo TUR w Lodzi uroczystej akademii 
my się". „Tatry" (ul. Sienkiewic:a 40). - . W 60-t'ł rocznicę Proletariatu''. organiz. przez 
„Przedwiośnie„ (ul. Żeromskiego 74. 76) - PPS.-sprawoz. Roman Chłodziński. 11).15 Im. 
"Cztery serca". ,Rekord" (ul. Rzgowska 2) - prowizacja jazzo ,.a w ·1yk. franci5zki I.e.sz. 
..P<mi minist r tańc;:y". „Bajka" (ul. Francisz. c::yńskii:i - fo1t~p. 19.30 \V.wa. ~l„30 Rtcital 
kańska 'H) - „Niesforna dziewczyna". „Wol- ~piewac-:v CecvH \Vci:rzvnow$kJC1, akomp. 
., .:i::" (ul. Napiórkowskiego 16) - „Subretka" Wanda Klimowiczowa. 21„50 ~łyty. 2~.00 ";'-wa. 
.,Rom1" (111. R:gowska 84) -~ „Jaśnie Pan Szo- 23.00 Skrzynka pos:mk1wan•a rodz~?„ _3.25. 
ter'' ,,Zachęta" (ul. Z~lerska) - „Pieśnian Program na ji:t~o. Zaroi:c::enie audyc11 i Hymn 
Warszawy'•, „Muza" (Ruda Pabianicka) do 23.30. 
„Testament profc~ora Wilczura", 

Urząd Skarbowy w Pabianicach 

OBWIESZCZEN!E O LICYTACJI 
\V 111 ·ś\ § 83 rozpnrz:idzenia Rady Ministrów z 

dnia 25. 6. 1932 r. o postc:nC>waniu egzekucyj­
nym Włatlz Skarbowych (Dz. U. !~. P. Nr 6?, 
rioz . .'\ O). Urz11d SkarhO\\'V w Pabianicach po­
daj tlo oi.;ó'nei wiatlorności. że dn. 8 2. 1946 r. 
o g. 10. w lokalu Grali Czes!a\\'a w kol. Wola 
Zarad1:y(1ska ,gm. \\'idze,,·. pow. Łask. - wie­
rzyciel: Skarh Pa1htwa Polskiego, - zobo­
wi:r,ana: Na1dncr Anna aria z domu Sknlej. 
- Zgodnie z \\'J' ·ok iam Silc\u Snecialnego w 
Łodzi z dnia 23. 8. 19-!5 r .• Nr. Kspce 166/45. 
odbęd7.ie się spr1.edaż z lic ' tacji niżej wymie­
nionvclt mchom ości: 

Urz<1tlzenie domowe do d\\ óch pokoi i ku­
chni. Cena szacunkowa wyżej wymienione~o 
nrz:1d r.enia. z"'odnie. z szacunkiem rzeczoznaw­
ców wynosi z! 10.000 - słownie ztotych dzic~ 
sięć tvsięcy. · , 

Zaięte przedmioty można oglądać dnia 4 lu­
tego 1946 r. w lokalu Grali C1.esława, zam. w 
kol. Wola Zaradzyi1ska. gm. Widzew, pow 
Łask. 

l(ierowuik Urzędu Skarbowego 
ł3ogdan Zalewsk! 

---x--
Wieści z c łego kra •u 

ZBRODNIARZE HITLERO ;vscv ZA WISU 
NA SZL1BIENICY 

W Inowrocławiu wykonane zoslaty dwa 
wyroki śmierci na z'nanych opra,vcach hitle­
rowskich: Ottonie Dinglerze i Grzegorzu Zv­
durze. Dingler w czasie okupacii niemieckiej 
zamordowat 4 Polaków i kato\\'al ludność pol­
ską, znęcając się szczególnie nad kobietami. 
Zydnr, który był z zawodu nauczycielem nie­
mieckim i członkiem oddziału SS oraz kierow­
nikiem komisji wrsicdlcriczej przyczyni! się 
do wywiezienia setek młodzieży polskiej na 
roboty przymusowe d9 Rzesz}. 

KARA SMIERCI ZA DENUNCJACJĘ 

Sąd Specjalny w Łodzi skazat na kar~ 
śmierci Zoiię Ba.ranowsk:1. Polkę, która w Go­
styninie pod Łodzi<i wydała w ręce gestapo 
dziafajncą tam konspiracy jnie g;rupę Polaków. 
w· wyniku czeg c?.ęsć z nich skazano na 
śmierć, a częś~ na roboty przymusowe. 

J(ARA 10 LAT WIĘZIENIA DLA KONFIDEN· 
TA GESTAP 

Sąd Specjalny w Łodzi roznatrywal spra­
wę Józeia Pecherowskieg;o - Polaka. Oskar· 
żony jako koniidcnt gestapo Nr. W. 43/534 o­
skarża! Polaków o działalność aniy1fem i ecką. 

Sąd skaza! g;o na 10 lat więz! cn ta i pozba· 
\\''cnie praw obyw·1telskich na zawsze. 

-x--
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Ze 'sportu Kolejarze zwyciężają 
„Pogoń" we f Io re.cle . 

i _śd rze lKS·u zwrdei h1 „Grom11 9:7 Przy minimalnym zainteresowaniu pu­
bliczności, w dużej sali YMCA, odbył się 

wcz.araj mecz szermierczy pomiędzy KS. 
wiński (Grom) posiada cios, którego nie dzie przez poddanie się gościa. W zwar- Pogoń z Katowic a zespołem łódzkich ko­Sport pięściarski .jest w Ł-0dzi tak po­

pularny, że organizatorzy imprez bokser­
skk;h więcej, czy mniej nawet ciekawych; 
nie potr'zebują się obawiać konkurencji in­
ny,ch dziedzin sportu. W niedzi,elę, w Ło­
dzi imprez sportowych byto dużo, mimo. 
to w hali Widz·ewskiPj Manufaktury zebrał 
się jak zwykle kcmplet (ok. 2000) widzów, 
pragnących oglądać spotkanie drużyny 

ŁKS-u z „Gromem" " Gdyni. 
Spodziewano się na ogół, że „Grom" 

zostanie „rozgromiony" przez. gospodarzy, 
których VIY~ Jide zwycięstw0 nad Wartą 
!PD'znańską 11 :3 wszyscy jeszcze mieli ży­
wo w pamięci. Stało się .iednak inaczej. 
Wprawdzie zwy,cięstwo odnieśli g.ospoda­
rze, a-Ie ... · w bardw skromnym stosunku 
9:7. 

Nie świadczy to 1jednak o wysokich wa 
lorach zespofo -gdy" -kiego. Sympatyczni 
g(>ście nie byli przeciwnikiem o wysokiej 
klasie, ale trzeba pr.zyznać, walczyli ambi­
tnie i ambicją wyrównywali swe braki 
techniczne i małą jeszcze rutynę meczową. 

Osemka ŁKS-u wyszła na ring w o­
słabionym składzie. Brakto w niej przede 
wszystkim !Pisarskiego, który pozostaije ife­
iSzcze na kuracji w Pradze, oraz Ni-ewadzi­
ta, który znów wa4ozy tylko wtedy, gdy 
ma oGhotę, ·nie ftozCfC się by.najmniej z tym, 
czy aez·o nazwisko figuruje, czy mte figu­
ruje na afis,zach. Poza tym nie wbraldo 
w szeregach ŁKS-u nikogo. 

Błędem byfo dednak „łatanie dziur" w 
niektórych wagach, zawodnikami lżejszy­
mi, a prz.ede wszystkim wystawienie w 
wadze pólciężkiei RYchtelskiegu, posia­
dającego wagę półśrednią(!) oraz wysta­
wienie w wadze ciężkiej B!otnickiego. Ten 
ostatni nie powinien być zresztą brnny 
pod uwagę, gdyż morale jego absolutnie 
nie kwalifikuje , o na boksera, któreg0 
można-by pokazać publicznie. Jest zbv't 
miękki . · 

Spotkanie rozpoczęło się walką poza 
konkursem w wadze piórkowej pomiędzy 
zwycięzcą „pierwszego kroku" Rogalskim 
(Zjednoczone) a Rogalew:kim (Grom). U 
Łodzianina dawało się zauważyć braik wy 
czucia dystansu. Walka prowadzona by­
ła chaotycznie. Ci9sy przeważnie szły w 
próż,nię, a obaj adepci sportu pięściarskie­
go, bo trudno nazwać inaczej również Ro­
g,alewskiego z „Gromu" zaprezentowali ty 
pową walkę bez głowy. 

Wynik remisowy naszym zdaniem jest 
zupełnie słuszny. 

Najlepszego przeciwnika miał w wadze 
muszej Stasfak (ŁKS). Maty i krepy So-

1'i,~tr~q 

TEATR W. P. 
Dziś „\Vesele Figara" Beaumarchais. 

można lekceważyć. Doświadczył to na ciu Ole.jnik z szybkością broni maszyno- lejarzy ZZK. 
sobie Stasiak, zwłaszcza w pierwszej run wej atakuje żołądek Łabif1skiego. Po Spotkanie obejmowało trzy rodzaje 
dzie. Sowiński był ciągle w ataku i za chwili ten pa,da na k,olana i daje się wyli- broni: floret, szabla f szpada. We florecie 
wszelką cenę chciał Jostać się na prawy czyć. Zwycięstwo przez k. o. uzyskał 'zwycięstwo 10:6 odnieśli kolejarze, w szpa­
sierpow:v Łodzianina. Stasiakowi udało Olejnik. dzie i szabli walki zakończyły się wyni­
si ·; jednak uniknąć tej „przyjemności" . W wad.ze średniej Unton (ŁKS) nie roz kiem remisowym 8:8. W szabli stosunek 
Walkę wygrał nieznacznie bardzCI opano- strzygnął spotkania z Szymankiewiczem trafień wypadł na korzyść gości, w szpa-
wany Łodzianin. (Grom), który obok Sowińskiego by~ naj- dzie na korzyść gospodarzy. 

W wadze koguciej dobrze spisał się lep<;zym bokserem u gości. Spotkania sędziowali: por. Fogt (Łódź), 
Stolecki (LKS). W drugiej rundzie Lo- Spotkanie jednak ze ,vzględu na słabe Czepionka (Katowice), kpt. Brzezicki 
dzianin atakował bardzo przytomnie. Pra- tempo nie było cieka\\'e. Bks-wilnianin od (Łódź), kpt. Spiechowicz (Tarnowskie Gó­
we sierpowie za każdym razem wchodzi- ostatni•e.go jednak występu na meczu z ry), Rudnicki (Łódź). Banaś (Łódź). 
ł:v „1jak masło". Podobnie miało się w rn Wartą, poczynił :już vewne postępy. X • --

rundzie. jednak twardy na ciosy Szopiń- Rychtelski (ŁKS) walczący zwykle w Nowi mistrzowie Łodzi 
s!\i (Grom) wytrwał do końca. Słuszne wadze półśredniej, walc'zył tym razem w W zapasach 
zwycięstwo odniósł Stolecki. wadze półciężkieij ·z przeciwnikiem 0 . . . W sali Domu Kultury Miliicjanta odby-

W wadze i-iórkowe1j Pawlak (ŁKS) na- 10 kg cięższym(!). Oczywiście, że wOlbec ły się w niedzielę zapaśnicze mistrzostwa 
trafił na silniejszego fizycznie Antkiewi- ·takie1 „illadwagi" Lika (Gr.om), Rychtelski Łodzi; zorgani~owane przez Łódziki Okrę­
cza (Grom) i pozwolił sobi1e narzucić wal- nie mógł nawią2'ać równorzędnej walki. gowy Związek Atletyczny. Do zawodów 
kę na wymianę ciosów, oddając tym sa- IPrzez cały czas starał się tylko unikać zgłosiły swych zawodników trzy kluby: 
mym przewagę silniejszemu przeciwnika- ciosów i co pewien czas odgryźć się. U- ŁKS, „Wi-Ma" oraz Zjednoczone. 
wi. Łodzianin zaskoczony agresywną po- waiamy, że wystawienie tak mlodego W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej­
stawą swego przeciwnika, zaipomnlał o zawodmka w wadże o dwie kategorie cięż sce zdobył ŁKS - 29 pkt„ drugie „W:i-

hakach i w rezultacie przegra~ spotkanie. szej, jest niedopuszczalne i be'zwziględnie Ma" - 12 pkt. . 
W poszczególnych: wa.gach mistrzostwa 

Kowalski (LKS) miał za prze~iwnika w nie ,powimno mieć ną:dal miedsca. Sp·otka- zdobyli: w ll:oguciej Kubat (ŁKS) pl'zed 
wadze lekkiej Krysiaka (Grom). W pier- nie wygrał Lik (Grom). BarbiC'kim (Wi-Ma) i Gromkiem (ŁKS); 
wszej rul'l<lzi:e Kowalski nil:. speojalne•go W wadze ·ciężkiej, •również lżejszy od w piórko}Vej _ Łazanski (ŁKS) przed Ur­
nie poka:fat. D~iero od połowy drugiej swego pr.z,eciwnika o 1jakieś 2 kategorie baniakiem (ŁKS) i Motylskim (Wi _ Ma); 
rundy, gdy częste przyf;1:zymywainie Kry- Bt•tnicki . (ŁKS), aut w pi-erwsz·e;j rundzie w lelłkiej-Ka'WB.ł (Wi-Ma) przed Doman. 
siaka wy;pmwad~f,o go w ·końcu z równo dał się spokojnie wyliczyć St-®ie (Gr-om) skilln (Wi-Ma) i Spychałą (Wi-Ma); w póf­
wagi, rozpoczął eks-warszawianin finisz, i z. widocznym zadowoleniem opuścił ring. średniej _ Rafała (Wi-Ma) przed Stachur­
goniąc Krysiaka już do końca trzeciej run I W ringu sędzi-ował z przy,godanti ob. skim (ŁKS) i Popławskim (ŁKS); w śred­
dy po ringu. L:wycięstwo odniósł oczywiś Kordasz, który podczas Jednej z walk o niej - Pawlicki (ŁKS) przed Olejnicz;kiem 
cie Kowalski. malo sam podczas przypadkowego u.pad- (ŁKS) i Lenardem (Wi-Ma); w półciężkiej 

Mecz w wadze półśrednie,j pomiędzy ku na ringu nie stał się ofiarą k. o. Na Zdeb (ŁKS) przed Pieślakiem (ŁKS) i w 
Olejnikiem (ŁKS), a Łabińs1<im (Grom) punkty sędzio,wali: ppor. Slaby, Jaworski I ciężkiej - Gliński (ŁKS) p)'zed Klisza-
trwał najkrócej, gdyż skończyf się w I run oraz Dobrizański (Gdynia). kr. kiem (ŁKS). · 

. I' kniarze lacho i . na D I Jm Sląskli 
znajdują dobrar-e płatną pracę. wygodne 
mieszkania i dosł:ateczne zaopatrzenrie 

Niedawno na skutek przeprowaci1· .n ej - Czy zawsze tak byfo tutaj? 
akc.ii wy}echała z fabryki BiPdermana pyta ktoś z nowo przybyłych. 
grupa fachowców-włókniarzy do jeC:r.e; - No nie. Na początku było trudniej, 
z fabryk dołnoślf!skich na stały pobyt. O ale w ciągu ostatnich miesięcy zaszły tu 
przyjęciu jakiego doznali i warun1kach wielkie .zmiąny. Przedtem Polacy byli 
jakie dostali opowiada w niżej podal'ym nieliq:n_ą garstką; a. obecnie jes't nas jt!'.ł 
reportażyku o·b. A. G. duży prnc.ent. Szkoda tyl1kq. że nie mo-

- Po 8-miu godzinach pa.d;l;ży sa- żerny zwolnic reszty fachowcóvv-Niem­
mochodem firmowym przybyliśmy do ce- ców. którzy są narazie niezastąpieni. 
lu, to jest do Bielawy, do fabrrki włó- Każdy Polak fachowiec będzie u nas go­
kiennkzej Fłechtnera. Przy.witała nas w rąco witany. Jak się lepiej rozejirzycif' 
imieniu robotników Rada Zakła-1;.owa za- to nie będziecie żałować, żeście do n<~s 
praszając na posiłek do stołówki. Przy przyjecha1Ji. 

rze zima, że jei;.t takie miasto jak Uidź, 
gdzie brak w~gla i trzeba marznąć. 

-Następne.go dnia ogląda·liś1ny mia­
sto. Z zadomole·niem stwierdziHśmy. że 
wszystkie ulice mają polskie nazwy a 
sklepy zaopatrzone są obficie w artyktf 
ły pierwszeJ potrzeby i naileżą efo poi:.. 
s'kich właścideli. Jest jeszcze sporn 
Niemców, ktbrych można odróżnić p.o 
białei 01pasce na ramieni:u, aie jak na3 
obja§niają. odibywa sfę spis Wiszystkich 
Niemców w konsekwencji czego mają 
być oni w najbliższym czasie wysiedleni. 

obfitym obiedzie moi współtowarzysze - Po obiedzie przedstawiciele Rady 
rozpytywali o warunki pracy i o sfosun- Zakfa<l'owej odprowadzHi nas na odpo­
ki pa,nujące w Biefaiwie. Ze ~dziwieniem czynek do po.przednio w tym celu zarek­
dowiadujei:ny się, że spożywany obiad wirnwaoy,ch mieszkań mających być od 
z dwu dań z przyzwoitym kotletem nit: tej chwili ich własnośdą. Mies~kanie zaję 

TEATR POWSZECHNY TUR b d b dz 
Dziś przedstawienie zawieszone. Od jutra i'est bynajmniej „reprezentacyjnym". te przeze mnie yfo n<ljpraJW ~ ar o wy 

- Zebraliśmy się znów razem ·x sto, 
łówce falbry;cznej podczas po1połudn;1rn1 e­

go posiiłku. W 's,zysiey są za1chJwyceni o­
trzymanymi mieszk2'1iami i perspektywą 
piracy :na tym ,terenie. _ 

- Trzeba jaik najprędzej s.prowadzić 
nasze rodziny -411ów.ią - trzeba za­
wiadomić wszyistki1oh rnbotników w Ło­
dzi, że ci co chcą i umieją pra·cawać 
mogą bez w.aihan.ia przyj-eżidiża-ć tuta.1. 
Wiele tu trzeba j.eszcze :t')ro1bfć, ale j.est 
z cze.g9 i warto .. 

codziennie o godz. 19.15 „świerszcz za komi- - Jest to nasz, zwykły cod7.ienny godne. 2 pokoje z kuchnią są tak ur.zą­
nem". Dick:ensa w reżyserii Dac.yńskiego, de- obiad - objaśnia przewodniczący Rady dz·one, że najbardziej wymagająca go­
~orac1a~h 1 kostiumach Cegielskiego, z nową Zakładowej, ob. Popczyk. Dostajemy tu S!podyni nie znalazłaby żaidneg·o brnlm. 
1Iustracią muzyczną Mieczysława Mierzejewskie. 3 d · · T J · d · · ' · · · 
go. Obsada: Billing. Czengerv, Hanin, Jaku- pełne utrzymanie razy ;i:1•enme. o est t maszyna · o szycia rne mow1ą•c jtlZ 

bińska, Karpińska, Bogucki, Borowski, Mali. oprócz kartek żywnościowych, pensj;, o ma·szynce do krajania chleba, () nie 
szewski, Pągowski, Pietraszkiewicz i Szubka. 50-ciio prncentówego dodatik!u zachodnie- zli:czoneJ ilości garnków, talerzyków,. ta-

l O„ d Z kie t! O 1 OS$ e U m l gnyoc, ho. raz premii towairowyic1h i pienięż. 11erzy, fiHż.an•ek ii t.p. W pokoj.ach cie.pło 
li '1 B i iprzy,tufnie -zapómina się, że na drwo-
N owoczesny IUH1111111Ulllll1111u1111lllłl1T111Nlllfllllllll11111nlllllłll1111u1nllllf1111111 1 llllllllllU1111111111111111111111111111n111111nunu11 l!!U11111llllłllłlU11111Utlllltl1111111HIUIUU11111111ł111JIH1111111IJ1(11llU11111111fłl 

Teatr dla Wszystkich R Malorha a· wanlur UOIBsdeulsclłllą ~rk:rol::~i:r~ fvlu~e:~0~0'go1d!i~ievi~.3t3,' ~ / rrowo 9 
. 

w własnym gmachu, Kopernika Nr. 16, ~ I 
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1 f rau Schultz za kratkami. Niezrozumiała tolerancyjność prze. 

Listy Czytez'!!~ wodnicz~cego Rady Zakładowej . farbyki Stolarowa 
Czy emerytom przysługuj:. Dnia H stycznia w czasie przeprowadzania! w czasie śledztwa Frau Schultz zapnecza 

Ił kontroli wychodzących z f~bryki pracownic! jakoby coś o biciu kobiet mówiła. Nie mniej 
Di1Clki UNRRA? nagle rozległ się piskliwy głos prowokatorki, „zdziwiona" iest widokiem własnoręcznie pod-

Jestem emerytem. Otrzymuję miesięcznie wołający o pomoc, gdyż rzekomo komendant pisanych d~kumentów o przynależności do 
260 zł. zapomogi i mam chorą żonę. Sądziłem, ochrony fabrycznej bije kobiety, które nie po- „rasy panów". Na razie Frau Schultz siedzi za 
że dary UNRRA przeznaczone są dla najble- z.walają się 17.ewidować. Tylko dzięki taktowi kratkami w oczekiwaniu rozprawy sądowej. 

- Po obi€idz.je orglądamy urządzenia 
fabryczne; wal!'szta•,t szews1ki, wars,zfa,t 
kraiwiecki, zo.rganiz.owany przez Radę 
Za·kła,dową dla potrzeb pracow;11ików 
filimy i :przyzn.ajiemy, ż-e tu siię nie m...,,..._ 
nuje czasu. 

--o--

Uwaga! Dzieci! 
D.ziś zamieszczamy drugi - kupon na 

szei nowej akcji premiowej. Wytnijcie go 
i zachowajcie. O szczegółach tej nowej 
akcji- premiowej „Głosu Robotniczego" 
pr.zec.zytacie w jednym z naibliższych nu· 
merów. 

dniejszych i potrzebujących pomocy. A któż, komendanta ochrony fabrycznej, nie doszło do Nas dziwi jedno, że takie typki, iak Frau ljll51!*lllllllllill!lllAIEHillldllll*i111illllmlE&lm•••• 
jeśli właśnie nie tacy, jak fa, potrzebują jej? powazniej~zych zaburzeń. Schnltz, znajdują gorącego obrońcę w osobie 
Paczki są dla pracujących, lecz ja właśnie by~ Wkroczyły w tę sprawę Związki Zawodo- przewodniq:ącego Rady Zakładowej, ob. Rode, 
łem całe życie pracuj;icym, czego dowodem jest we i. stwierd=ono, że zarzut bicia kobiet był który nie tylko nie chce zwalczać nadużyć, po-
emerytura, a dziś - kiecy jestem niezdolny :iwykłą, wstrętną!· prokv_vokacją. I . b pełnionych na terenie fabryki, ale jeszcze usi-
już do pucy '- utraciłem · pra\\'a pracującego. Sprawa zosta ,1 s_·1erowana na tory s uz o- , . . . . . . .. 

• . . , . . • . . . . d . luje znalezc uspraw1edhw1en1e C:Ua złodz1e1 1 a-
Czy słusznym Jest, ze c1, ktorzy zarab1a1;t wie- we 1. w trakcie dochodzema wysze ł na 1aw · . , . .· . 
lokrotnie więcej, otrzymali paczki, a tacy bie- pikantny szc~ególik, że prowokatorka, niejaka wa~turntkow. ~wi~zki Za"".od~we wmny. zba~ 
dacy, jak;~elneryci, którym przy pracy upłynęła I Franciszka Siulc, jest folksd'ojczką, która „sa- dac powody--tei nrezrozum1ałe1 tolerancy1nośc1 
młodość i utracili zdrowie, nie otrzymali P.a-1 ma się .rehabiHtowała" j jako 1,l'olka'', praco- przewodnict.ącego Rady Zakładowej w fabr.y. 
czek? Emeryt. wała w fabryce od 5 sierpnia ubiegłego roku. ce W. Stolarowa". • J. ~· 

AKCJA PREMIOWA 

DLA DZIECI CZYTELNKóW 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

ł __ K_W~-~-ć~111lillll~B111chom~m~ ·_2 
_ _ 

- M • 
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